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F_zerł,niś K., Więcławek B. - Feeding layer hens
with Chlortetracycline, residue analysis of e8igs.

The use of antibiotice,s for layer hens requires suf-
ficient infornations as to the possibility of thc'ir irc-
cumulation in the eggs. It was found that 20 per cent
of hens fed l,v-ith up to 20 ppm. of the antibiotics and
in 90.4 per cent of the eggs of layer hens fed vrith
100 and 250 ppm,

llre conrtrol grourp of layer hens which was not
treated with chlor'tetracycline was also investigated,
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warszawa, starościńska

Xeanxcr K , Bexqrroaex 6, COAEPXAHlłE XrlOPTETPA-
unKnnHA B nńuAX KyPl4u nony\Alou]hx B KoP-
ME AHTI45HoT1,1K.
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HccreAoBoHHbtx rńqox ryplu, nony.{o}oułhx ogrn6lłorlr
B KopMe B nHToTenbHoń aose.

BARTŁOMIEJ PROROK
Zabrze

'W pierwszym doniesieniu (Med. Wet. 12/1962) wy-
kazano stopień zarażenia świń bąblowcami, oraz .prr.l-
cent występowania bąblowców żywych, stanowiących
potencjalne niebezpieczeństwo zarażenia ludzi i zwie-
rząt. Badanie dotyczyło trzody chlewnej pochodzącej
z terenu woj. rzeszowskiego, a częścio§,o m. Zabrza
(tuczarnie jednost:k uspołecznionych),

Celem ujęcia całości zagadnienia bąblowicy u trzc-
dy chlewnej na terenie m. Zabrza, przebadano do-
datkorł,o 485 sztuk świń będących własnością góri:,i-
ków i nielicznych rolników. Badane sztuki pochodzą
wyłącznie z terenu m. Zabrza, hodowane cila potrzeb
rł,łasnego gospodarstwa i poddawane ubo jowi poza
terenem rzeźni (uboje domowe).

Z przytoczonych danych w tabeii wynika, że nasi-
lenie bąblowicy u rodzimej trzody chlewnej jest rri-
skie. Na ogólną ilość 485 świń zbadanych, bąblowce
stwierdzono u 25 sztuk, co stanowi 5,1 proc.

Dla wykrycia źródła zakażenia trzody chlewnej §ą-
blowoami przebadano psy na pasożyty przewodu po-
ka|Itnowego, analizując równocześnie warunki byl,u
świń przez pełny okres tuczu.

Na 485 sztuk przebadanej trzody chlewnej, 128 sztuk
stanowiło włas sztuk było własnc-
ścią górników. rvłasności górników
przebywała v/ prymity."vnych. M.i-
łe, ciem.ne, bez wybiegów pomieszcze,nia podwórzowe,
szczelnie zamykane dniem i nocą.

Warunki bytu trzody chlewnej rolników bł*ły zna:cz-
nie lepsze, Pomieszczcnia obszerne, słoneczne, z wy-
biegami na podwórze, ale ze stały.m kontaktem z psa-
mi, które z reguły miał1, dostęp do chlewni.

Wszystkie przypadki bąblowicy świń stwierdzorlo
wyłącznie u sztuk będących własnością rolników.
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Z powyższych danych wynika, że jakkoiwiek wa-
runki bytu trzody chlewnej górników był;, znacznie
golsze, co niewątpliwie odbiło się na samym tuczu,
to jednak brak stałego kontaktu z psalni chronił
trzodę chlew,ną przed zakażeniem bąblowcami.

Badania psów wykazały b. duży stopień zakażenia
tasiemcem Echi,nococcus granulosus. Na 38 przebada-
nych psów 19 (50 proc.) było zarażonych. PrzepIowa-
cizone badania upoważniają do stlvierdzenia, że głów-
nym źródłem bąblowicy u świń są psy zakażon.e ta-
siemcem Echinoco,ccus granuLos.us.

AdIeS autora: Bartłomiel Pro],ok, zab|ze, 3 Maja 14 a.

DJACZENKO W. M.: O bakteriolitycznym działaniu
penicyliny na 7,a,ra,zek róży-cy świń. (o baktierioliti-
czeskom 

'diejstwii pi€nicillina rra wozbuditiela r6ży
swiniej). Wietierinaria 11 (1962).

W probówkach z 5 m] bulionu odżywczeEo wyho-
dowano 72 godz. kulturę 10 szczepów włoskowca tóżycy
świń. Po dodaniu penicyliny w stężeniach 1:1000,
1:10000, 1:20000, 1:40000, 1:80000 i 1:100000
umieszczano probówki w termostacie (37'), uzyskując
po 8 godzinach przejaśnienie bulionu w probówkach
z pierwszymi trzema koncentracjami antyb'iotyku.
Wzrostu kultury nie obserwo\^Iano. Posiewy z tych
probówek na agarze odży\^,czym nie dały wzrostu ko-
lonii włoskowca różycy śt,iń, a mikroskoporł,e ba-
danie preparatór,v mazanych nie stlvierdziło obecno-
ści paleczek tóżycy. Po 3 dobach inkuborł,ania bak-
terii z penicyliną nie wykryto róq,nież rł.zro,stu ko-
Ioni! przy posie.,r,ach z dodatkiem penicyliny o stę-
żeniu 1 :40000,

Analogiczne doświadczenia przeprowadzono z za-
bi-Łą kulturą tóżycy, ptzy czym nie uzyskano prze-
jaśnienia kultury ani też litycznego działania na pa-
łeczki różycy.

W ten sposób ustalono, że penicylina w stężeniu
1 :40000 i mniejszyrn działa bakteriologicznie na ży-
we rozmnażające slę komórki bakterii różycy świń,
Zjawisko to następuje prz5,puszczalnie w rvyniku za-
burzenia fermentacyjnej działaIności komórki (fer-
menty nagromadzają się w komórkach bakterii do-
prowadzając do ich rozpadu). W ten właśnle sposób
można według autora objaśnić szybką skuteczność
leczenia l)enic}.]iną chorych na różycę śrviń, pod wa-
runkiem stosorvalria maksynalnych dawek antybio-
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